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ROK BENEDYKTYŃSKI W POLSCE

W ielk i j u b ile u s z  i 5 0 0 - le c ia  urod zin  św. Benedykta Opata 
u c z c i ła  rów nież P o lsk a . Przez organizowane obchody s p ła c a ła  n ie ­
w ą tp liw ie  d ług z a c ią g n ię ty  w c ią g u  w ielow iekow ej h i s t o r i i  wobec 
synów W ielk ieg o  Patrona Europy. Benedyktyni bowiem k ła d l i  pod­
w a lin y , tw o r z y li p ierw sze  zręby k u ltu ry  p o l s k ie j ,  a n a stęp n ie  
na p r z e s tr z e n i ty lu  wieków n ie jed n o k ro tn ie  j ą  w s p ie r a l i ,  ch o c ia ż  
u d z ia ł ic h  w t e j  d z ie d z in ie  n ie  doczekał s i ę  j e s z c z e  p e łn ego  op­
racow ania. Oni b y l i  pierw szym i zakonnikam i, jacy  p o ja w ili  s i ę  na 
ziem iach p o ls k ic h , a  według przypuszczeń  n iek tórych  historyków  
/A .J .P a r c z e w sk i/  p ro w a d z ili na n ioh m isje  j e s z c z e  przed p r z y ję ­
ciem c h r z e śc ija ń s tw a . Oni to w a r z y sz y li pierwszym biskupom wkra­
czającym na nasze z ie m ie , stanow iąc ic h  n a jb l iż s z e  o to c z e n ie ,  
o b s łu g iw a li k a ted ry , t r o s z c z y l i  s i ę  o l i t u r g i ę ,  s z e r z y l i  k u ltu rę  
r o ln ą , b y l i  p ierw szym i znawcami sz tu k i p is a n ia  i  c z y ta n ia , zak­
ła d a l i  p ierw sze  s z k o ły , sprow adzali k s ię g i  l i t u r g ic z n e .

Z w ie lu  k la sz to ró w  i  opactw wspominanych przez h is t o r ię  
/T y n iec , M ięd zyrzecz, Ł ęczyca , M ogilno, Lubiń, Wrocław, św ię ty  
K rzyż, S ie c ie c h ó w , S ta re  T ro k i, H orodyszcze, P o łtu sk , N ieśw ież , 
P ło c k / d z i s ia j  p o z o sta ły  za led w ie  dwa m ęskie w Tyńcu 1 Lubiniu  
oraz k i lk a  żeń sk ich  /S t a n ią t k i ,  D rohiczyn, Żarnowiec, Krzeszów, 
Wołów, Przem yśl, Łomża/.

P o lsk ie  obchody 1500 ro czn icy  urod zin  św. Benedykta p rzeb ie  
gały  o w ie le  skrom niej n iż  we W łoszech, F r a n c ji, czy B e lg i i ,  
g d z ie  po d z iś  d z ie ń  i s t n i e j ą  l ic z n e  k la sz to r y  i  opactwa. W ich  
organizow aniu n ie  b ra ły  n ie s t e t y  u d z ia łu  u n iw ersy tety  an i władze 
cy w iln e . Organizował j e  za sad n iczo  sam K o ś c ió ł.  Podobnie, jak  we 
W łoszech i  F r a n c j i, m iały one charakter zarówno l i tu r g ic z n y ,ja k  
i  naukowy. Główne obchody ju b ileu szo w e  z udziałem  Episkopatu  
P o ls k i ,  benedyktynów i  p r z e d s ta w ic ie l i  w szy stk ich  d z ia ła ją c y c h



110

u nas d z i e s i ę c i u  zakonów o p artych  na R egu le św. B en ed yk ta , od­
b y ły  s i ę  9 -1 1  m aja 1980 r .  w Tyńcu. W k i lk a  m ie s ię c y  p ó ź n ie j  
S e k c ja  P a tr y s ty c z n a  przy K o m isji Nauk E p isk op atu  P o ls k i  u r z ą d z i­
ła  we W rocław iu 2 2 -2 3  w r z e śn ia  1980 r .  dwudniowe sympozjum nau­
kowe, p o św ięco n e  w y łą c z n ie  o so b ie  i  R egu le św . B gtłgtiykta. Był to  
n ie w ą tp liw ie  n a jw ię k sz y  p o ls k i  wkład naukowy w ju b ile u s z o w e  ob­
chody. T rzeba tu  ró w n ież  przyp om nieć liczn e  p r e le k c j e  naukowe 
w y g ła sza n e  p rze z  c a ły  t y d z ie ń  w k la s z t o r z e  SS. Benedyktynek w 
Żarnowcu 10-15  l ip c a  1981 r .  p rze z  h is to r y k ó w . W sz y stk ie  ponad­
to  k la s z t o r y  zw iązan e z R egu łą  św. B enedyk ta  oraz k i lk a  Wyższych 
Sem inariów  Duchownych u r z ą d z i ło  w sw oich  m urach"D zień św. Bene­
d y k ta '^  o k o lic z n o ś c io w ą  k o n fe r e n c ją .  Także S e k c ja  J ęzy k a  Ł aciń ­
s k ie g o  przy K o m isji Nauk E p isk op atu  P o ls k i  p o ś w ię c i ła  jed n ą  pre­
le k c j ę  /d r  M.Kaczmarkowski /KUL/, Język  i  s t y l  św . Benedykta?
RTK 2 9 /1 9 8 2 /z .4  -  w d ru k u /R egu le  św . B en ed yk ta . 0 w sz y s tk ic h  
w ięk sz y ch  i  m n ie jszy c h  p r z e d s ię w z ię c ia c h  pragniem y k ro tk o  przy­
p om n ieć ,gd yż  razem  tw orzą  one p o lsk ą  m ozaikę j u b i le u s z u  benedyk­
ty ń s k ie g o  .

Obchody t y n i e c k i e  s k ła d a ły  s i ę  z dwóch z a s a d n ic z y c h  częścią  
n ajp ierw  p rzez  dwa p o p o łu d n ia  9 -1 1  maja odbyw ało s i ę  sympozjum 
naukowe na tem at h i s t o r i i  i  d uchow ości &w. B en ed yk ta , a t r z e c i e ­
go d n ia  m ia ły  m ie j s c e  u r o c z y s t o ś c i  l i t u r g ic z n e  na d z ie d z iń c u  ty ­
n iec k im . Z grom adziły  one w ie lu  mnichów i  m niszek  z d z i e s i ę c i u  
zakonów z c a ł e j  P o ls k i o b ję ty c h  R egułą  św. B en ed yk ta . U roczys­
t o ś ć  z a s z c z y c i l i  swą o b e c n o śc ią  m .in . opat prymas Ojców Benedyk­
tynów W.Dammertz re zy d u ją c y  w R zym ie, p ier w szy  op at odnowionego 
w 1939 r .  opactw a w Tyńcu K .van O ost, p rze o r  0 . C yryl z N u r s j i,  
m ie js c a  n a ro d zen ia  św. B en ed yk ta , p rzeo r  z N Utschau /R FN /, prze­
or kamedułów na B ie la n a c h , o p a c i c y s te r só w  z W ąchocka, M ogiły , 
i  S z c z y r z y c a , p r z e ło ż e n i  lub p r z e d s t a w ic ie le  in n ych  m ęsk ich  i 
ż e ń s k ic h  zakonów oraz zgrpm adzeń zakonnych p ra k ty k u ją cy ch  Reguł?
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benedyktyńską, jak  benedyktynek ze S ta n ią te k , D rohiczyna, Żar­
nowca, K rzeszowa, Wołowa, Przem yśla i  Łomży, sakramentek z War­
szawy, S ie d le c ,  G o śc ien in a , W rocławia i  K widzynia, kamedułek ze 
Złoczow a, o b la tek  ze Zburzyna, lo reta n ek  z Warszawy, samarytanek 
z N iegowa, a w ięc  jak  p i s a ł  S pecja lnym  na tę  okazję przysłanym  
l i ś c i e  p a p ież  Jan Paweł I I :  " ca ła  Rodzina Benedyktyńska na umi­
łowanej z iem i p o ls k ie j" , w ju b ileu szow ych  obchodach ku c z c i  Be­
nedykta w z ię l i  rów nież u d z ia ł obydwaj k ardynałow ie, k s . prymas 
S.W yszyński i  m e tr o p o lita  krakowski k s.F .M ach arsk i, a ry cy b isk u -  
p i -  poznański J .S tr o b a  i  w rocław ski H .G ulbinowicz oraz prawie  
ca ły  E piskopat P o ls k i ,  jak  rów nież p r z e d s ta w ic ie le  K ap itu ły  Kra­
k o w sk ie j, KUL-u, ATK, s e tk i  k s ię ż y  i  t y s ią c e  w iernych.

O bchody,rozpoczęte sympozjum naukowym,otworzył opat t y n ie c ­
k i o .K .J a n ic k i w ita ją c  zebranych słowam i: "Chcę w szystkim  wyra­
z ić  w ie lk ą  r a d o ść , n ie  ty lk o  w im ien iu  te g o  k la s z to r u , a le  w i -  
m ieniu d z ie s ię c iu  zakonów idących do Boga za przewodem Reguły 
^w. Benedykta". Ponadto p o d k r e ś l i ł ,  że obecne obchody benedyktyń­
sk ie  n ie  pogą o g ra n icza ć  s i ę  ty lk o  do prezentow ania wyników ana­
l i z  c z y s to  h is to r y c z n y c h . D latego  w ła śn ie  dwudniowe sympozjum 
naukowe p o d z ie lo n e  z o s ta ło  na dwie c z ę ś c i :  c z y s to  h isto ry czn ą ,m a ­
ją cą  na c e lu  ukazanie zakonów i  regu ły  ben ed yk tyń sk iej w P o lsce  
na p r z e s tr z e n i w ieków ,oraz m onastyczną,podejm ującą w op arciu  o 
w c z e śn ie jsz e  a n a liz y  1 w n iosk i problem a k tu a ln o śc i R eguły św. Be­
nedykta w k o n fr o n ta c ji ze w sp ó łc z e sn o śc ią .

Podczas sympozjum h is to r y c z n e g o  w ygłoszono c z te r y  p r e le k c je .  
Najpierw w y stą p ił o .K .J a n ick i z referatem  p t." Ś w ię ty  Benedykt 
jako in s p ir a to r  różnych form ż y c ia  r e l ig i j n e g o  ". Zauważył on , 
że duże o d le g ło ś c i  między poszczególnym i,stosunkow o n ieza leżn ym i, 
opactwami, z ła  komunikacja i  pow iązania z m iejscow ą tra d y c ją  
sp r z y ja ły  w śred n iow ieczu  p o g łęb ia n iu  s i ę  ró żn ic  między n im i, 
formowaniu s i ę  nowych typów d o sk o n a ło śc i i  nowych stru k tu r  z a -
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k o n n y ch . Z a c z ą ł  k s z t a ł t o w a ć  s i ę  m odel j u ż  t o  k a m ed u ły , ju ż  to  
c y s t e r s a  d o trz y m u ją c y  w ie r n o ś c i  p ie r w o tn e j  R e g u le , a  j e d n o c z e ś ­
n ie  f o r s u j ą c y  odm ienny ty p  ż y c ia  k l a s z t o r n e g o .  B e n e d y k ty n i p o ­
z o s ta w a l i  je d n a k  w ie r n i  l i t e r z e  s w o je j  r e g u ł y .  J e d n o c z e ś n ie  S to ­
l i c a  A p o s to ls k a  c i ą g l e  n a l e g a ł a ,  by s to su n k o w o  n ie z a le ż n e  opactw a 
i  k l a s z t o r y  z r z e s z a ł y  s i ę  w k o n g r e g a c je ,  z d o ro cz n y m i z ja z d a m i 
i  w iz y t a c ja m i .  T en  p r o c e s  f e d e r a l i z a c j i  p o s z c z e g ó ln y c h  opactw  
p r z y s p i e s z y ł  S obór T ry d e n c k i .  W P o ls c e  k o n g r e g a c ja  t a k a  p o w s ta ­
ł a  d o p ie r o  w X V III w .,  ch o ć  fu n k c jo n o w a ła  n a p o ty k a ją c  na duże 
t r u d n o ś c i .  D z ię k i  i s t n i e n i u  k o n g r e g a c j i  w ie l e  nowych zakonów i 
zg rom adzeń  p o w s ta ły c h  w c ią g u  1 5 0 0 - l e c i a  h i s t o r i i  r e g u ły  tw orzy 
i  k o n s o l i d u j e  s i ę  w je d n ą  w ie lk ą  r o d z in ę  b e n e d y k ty ń s k ą .

D rugą p r e l e k c j ę  " K u lt św . B e n e d y k ta  w P o ls c e "  w y g ło s i ł  zna­
ny h i s t o r y k  ś r e d n io w ie c z a  o .P .S c z a n i e c k i  OSB. P rz y p o m n ia ł o p ie r ­
w szych  c z c i c i e l a c h  św. B e n e d y k ta , do k tó r y c h  n a l e ż a ł a m . i n .  św. 
W o jc ie c h . Do p o p u la r n o ś c i  im ie n ia  B e n e d y k ta  w ś r e d n io w ie c z u  przy­
c z y n i ł a  s i ę  p o c z y tn a  d ru g a  k s i ę g a  D ialogów  G rz e g o rz a  W ie lk ie g o  
z a w ie r a j ą c a  je g o  ży w o t. K u lt  św . B e n e d y k ta  z y s k iw a ł  n a  p o p u la r ­
n o ś c i  i  to  n ie  t y lk o  w ram ach  o f i c j a l n o - k o ś c i e l n y c h . j a k  ś w ię ta  
11 l i p c a  czy  21 m a rc a , a l e  ró w n ie ż  ś w ie c k ic h :  w p a n e g ir y k a c h ,  
p o e z j i ,  p r o z ie  p o e t y c k i e j ,  m a la r s tw ie  i  i lu m u n a c ja c h .  P odczas 
p rz e rw y  z e b r a n i  m o g li w y s łu c h a ć  k o n c e r tu  u tw orów  o . Szymona S y l­
w e s t r a  S z a r z y ń s k ie g o ,  b e n e d y k ty n a  ż y ją c e g o  na p r z e ło m ie  XVII i 
X V III w iek u  w w y konan iu  C a p e l l a  C r a c o v ie n s i s  w zab y tk o w y ch  wnę­
t r z a c h  k la s z t o r n e g o  k o ś c i o ł a .

Sympozjum h i s t o r y c z n e  za k o ń cz o n o  dw ugłosem  -  o . M .K aniora 
OSB o " I d e a l e  b e n e d y k ty n a  g ło szo n y m  w p o l s k i e j  k o n g r e g a c j i  bene­
d y k ty ń s k ie j  w X V III w ."  i  s .M .B o rk o w s k ie j ,  b e n e d y k ty n k i z Ż ar­
now ca, k t ó r a  p rz y p o m n ia ła  " I d e a ł  b e n e d y k ty n k i g ło s z o n y  ptz-ez 
tz w . R eform ę c h e łm iń s k ą  M atk i H a r t ę s k i e j  /X V II -  X V III w . / " .

Na w s tę p ie  o . M .K an io r z w r ó c i ł  uw agę, ze p o p rz e z  s z e r e g
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aktów prawnych z XVIII w. /R y tu a ł monastyczny z 1777 r . ,  do­
kumenty -  z 1730 r . o jednakowym sp o so b ie  przyjmowania do nowi­
c ja tu  i  bractw , oraz z 1753 r . tyczący  u je d n o lic e n ia  śpiewu l i ­
tu r g ic z n e g o / d o sz ło  do u k sz ta łto w a n ia  s i ę  na ziem iach  p o lsk ic h  
j e d n o lit e g o  modelu ż y c ia  benedyktynów. P o d k r e ś l i ł ,  że obok pra­
cy f iz y c z n e j  i  umysłowej dużą r o lę  odgrywała m odlitwa l i t u r g i c z ­
na, wzbogacona półgodzinnym  rozważaniem Pisma św. -  trzykrotnym  
w cią g u  d n ia  rachunkiem su m ie n ia ,i ośmiodniowymi corocznymi r e ­
k o lek cja m i. W szystk ie  te  czyn n ik i sp ra w iły , że p o lscy  benedykty­
n i doby O św iecenia mogą być dumą i  wzorem d la  następnych poko­
le ń , a ic h  ż y c ie  i  d z ia ła ln o ś ć  można uznać za  jedną z n a jp ięk ­
n ie jsz y c h  k art p o lsk ie g o  monastycyzmu.

S . M.Borkowska ukazała  natom iast p o lsk i model formowania 
benedyktynek obow iązujący w XVII -  XVIII w. po tzw . Reformie 
c h e łm iń sk ie j . Przypom niała, że po p r z y ję c iu  przez p o lsk ą  kongre­
g a cję  żeńską Reguły^ z poprawkami Soboru T rydenckiego, pow stała  
Reguła reformowana, wydana drukiem po raz p ierw szy w 1605 roku. 
Podstawową cn otą  ów czesnej benedyktynki było  w yrobien ie zesp o łu  
Świadomych przekonań, k tó re  sta n o w iły  zasadę rozumnego d z ia ła n ia  
i  odrywania se r c a  od ziem sk ich  w a r to śc i. Powyższe id e a ły  kongre­
g a c j i  ch e łm iń sk ie j n ie  są  jednak czymś nowym, le c z  prastarym i 
ideałam i m onastycznym i, przekazanymi ty lk o  w now ocześniejszym  
języku  epoki tr y d e n c k ie j .

Drugie popołudnie sympozjum m onastycznego ro zp o czą ł przeor  
kamedułów na B ie lan ach  o . P.Rostworowski p r e le k c ją  pt."Św . Bene­
dykt i  je g o  R eguła". Wskazawszy główne etapy ż y c ia  Benedykta z a ­
j ą ł  s i ę  w y łą czn ie  je g o  R eg u łą .p o d k reśla ją c , że w wyrażonej w n ie j  
k o n cep cji ż y c ia  m onastycznego główną zasadą b y ła  świadomość o -  
b ecn o śc i Boga. Człowiek -  według Benedykta -  w in ien  być przeko­
nany, że Bóg p atrzy  nań z n ieb a  zawsze i  o każdej p orze . K la sz ­
to r  j e s t  jakby małym kosmosem; w którym d z ia ła j ą  te  same prawa.
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co we w szech św ia c ie . K oncentruje s i ę  wokół C hrystusa , l i t u r g i i ,  
opata z iem sk iego  -  rep rezen ta n ta  C hrystusa . Poddając s i ę  prawom 
Bożego ła d u , cz łow iek  o s ią g a  w nim Boga.

W drugim r e fe r a c ie  pt."Praw zór sp o łe c z n o śc i w R egule św. 
Benedykta" c y s t e r s ,  o . W .Ślęzak, zw ró c ił uwagę, że w myśl Regu­
ły  św. Benedykta, cz ło w iek  stworzony na obraz 1 podobieństw o  
B oże, w in ien  te n  obraz w so b ie  d o sk o n a lić . A le cz ło w iek  j e s t  jed  
n o cześn ie  i s t o t ą  wspólnotową i  przedstaw ien iem  m istyczn ego  ob­
razu Boga w T rójcy ś w ię t e j .  Benedykt,świadomy teg o  podwójnego 
podobieństw a cz łow iek a  do Boga, dał mu wyraz w Regule poprzez 
tro sk ę  o o s o b is te  jed n o czen ie  s i ę  mnicha z Bogiem. D ążył, by 
w spólnota m nisza s ta n o w iła  prawdziwą rod zin ę  z j e j  ży cz liw ą  a t ­
m osferą.

Jako o s ta tn i  na sympozjum w y stą p ił o . A.Jankowski z p re lek ­
c ją  p t .  "Więź m odlitwy i  pracy w ży c iu  benedyktyńskim" podkreś­
la j ą c ,  że praca f iz y c z n a  i  umysłowa, d z ia ła n ie  "krzyżem, książką  
i  p ługiem ", jak p is a ł  Pawł VI, zawsze p e łn i ło  ogromną r o lę  w ży­
c iu  duchowym benedyktynów. M iało to  być jednak powiązane z mod­
l i tw ą , co z n a la z ło  wyraz w h a ś le :  "Ora e t  labora" lub pierwszych  
słow ach Reguły: "Gdy coś dobrego ch cesz  z r o b ić , pomódl s i ę  naj­
pierw ". Jednakże te  dwa elem enty -  m odlitwa i  p raca , n ie  są  so ­
b ie  czymś przeciwnym, a le  wzajemnie s i ę  p r z e n ik a ją . Nie w ystar­
czy p o w ied z ieć , że praca d la  mnichów j e s t  podstawową praktyką  
a sc e ty c z n ą , bowiem m odlitw a wraz z pracą są  wyrazem jed n e j i  te j  
samej słu żb y  Bogu i  b liźn iem u .

Na zakończen ie drugiego  d n ia  obrad odbył s i ę  w k o ś c ie le  ty ­
nieckim  k on cert w wykonaniu chóru F ilh arm on ii Krakowskiej pod 
dyr. J .P o lito w sk ie g o .

T rzec i w reszc ie  d z ień  ju b ileu szow ych ,b en ed yk tyń sk ich  obcho­
dów, n ie d z ie ln e  p op o łu d n ie, pośw ięcono na u ro c z y stą  l i t u r g i ę  na 
d z ied z iń cu  k lasztornym  . R ozpoczęto j ą  uroczystym i n ieszp oram i,
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po których  w iern i m ogli o b e jrzeć  n ie w ie lk ą , a le  bardzo s ta ra n n ie  
urządzoną.w ystaw ę w krużgankach k la s z to r u . Przybyłych kardynałów  
i  ep isk o p a t p o w ita ł op at, o .K .J a n ic k i, o d czy ta ł l i s t  p a p ieża  Ja­
na Pawła I I  nadesłany z o k a z ji ju b ile u sz u  i  wezwał, aby obchodzo­
ne u r o c z y s to ś c i s t a ły  s i ę  w ie lk ą  m odlitwą dziękczynną za w ie lo ­
wiekowe dary synów św. Benedykta z łożon e na ziem i p o ls k ie j .  Roz­
p o c z ę ła  s i ę  u ro czy sta  Msza św. koncelebrow ana,pod przewodnictwem  
m etro p o lity  krakowskiego k s.k a rd y n a ła  F .M acharskiego, k tóry  wyg­
ł o s i ł  h o m ilię . Wezwał w n ie j  do w słuchan ia  s i ę , z a  wzorem św. Be­
nedykta.w g ło s  Bożej odpow iedzi na n iepokoje i  barbarzyństwa współ 
czesn ego św ia ta  . P ow ied zia ł m .in .:" D z ie je  św. Benedykta powinny 
być okazją do sp o jr z e n ia  g łę b ie j  w p r z e s z ło ś ć  i  s z e r z e j  na w sp ó ł­
c z e sn o ść , na c a ły  św ia t , na ca ły  K o śc ió ł Powszechny". Pod k on iec  
Mszy św. przemówił k s.k ard yn a ł S te fa n  W yszyński, Prymas P o ls k i ,  
p od k reśla ją c  wkład Benedykta w d z ie je  Europy, któremu zawsze 
p rzy św ieca ły  dwa główne c e le :  pokój i  dobro. W im ię tych  samych 
celów  trzeb a  d z i s ia j  rea lizo w a ć  wskazówki Patrona Europy, zawar­
te  w d ew iz ie : "krzyż, p ług i  p ió ro " . Droga do nowej Europy pro­
wadzi przez m odlitw ę, uznanie w a r to śc i ziem i rodzącej z ia rn o  i  
pracę in te le k tu a ln ą  nad nowym ładem w ś w ie c ie .  "D zieło  św. Be­
nedykta wyraża s i ę  w dwóch słow ach , k tóre  c z ę s to  można w yczytać  
w k la sz to r a c h  benedyktyńskich: Bonum e t  pax -  pokój i  dobro / ^ . . /  
Gdyby św. Benedykt rozp oczą ł swoją wędrówkę po św ie c ie  d z i s i a j ,  
m iałby to  samo n ajw ażn iejsze  zadanie do wykonania: przyw rócić  
św iatu  pokój i  dobro ". U roczystościom  tow arzyszy ł chór "Orga­
num" z Krakowa. Hymnem "Boże coś Polskę" zakończono u r o o z y sto śc i  
ju b ileu szo w e w T y ń cu ./O b szern iejsze  in form acje na temat ty n ie c ­
k ic h  u r o c z y s to śc i zob .:G .N , T yn ieck ie  obchody urodzin  św. Bene­
d yk ta , ŻM 30 /1 9 8 0 /n r  iO ,120-123; P.K onczew skl, U ro czy sto śc i ku 
c z c i św. Benedykta w P o ls c e , "Za i  Przeciw ", 1980, nr 24, 6 -7 ;  
T .K ., J u b ile u sz  św. Benedykta w Tyńcu, 34 /1 9 8 0 /n r  2 0 ,7 / .
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Drugim ważnym w ydarzeniem  Roku B en ed y k ty ń sk ieg o  b y ło  Wroc­
ła w sk ie  Sympozjum P a tr y s ty c z n e  zorgan izow an e 2 2 -2 3  w r z e śn ia  
1980 r .  w gmachu M e tr o p o lita ln e g o  Sem inarium  Duchownego p rze z  
S ek c ję  P a tr y s ty c z n ą  przy K om isji Nauk E p isk op atu  P o l s k i .  W z ię li  
w nim u d z ia ł  n iem al w szyscy  wykładowcy p a t r o l o g i i  w yższych  sem i­

nariów  duchownych w P o ls c e ,  b en ed y k ty n i z T yńca, p r z e d s ta w ic ie ­
l e  K o ś c io ła  P raw osław n ego, KUL-u, ATK, u n iw e rsy te tó w  -  J a g ie l lo ń ­
s k ie g o  i  W arszaw sk iego oraz w ydelegow an i k le r y c y  z k i lk u  sem i­
nariów  duchownych, w ie le  s i ó s t r  zakonnych i  osób ś w ie c k ic h .  Ot­
w a r c ia  sympozjum d o k o n a ł, pod n ie o b e c n o ść  k s .  a rc y b isk u p a  H .G ul- 
b in o w ic z a , k s .b p  W.Urban i  p r e z e s  S e k c j i  P a tr y s ty c z n e j  k s .  dr 
S t.L o n g o s z . P o d o b n ie ,ja k  w s z y s tk ie  ju b ile u sz o w e  obchody benedyk­
t y ń s k ie ,  tak  i  to  sympozjum p o łą cz o n e  b y ło  z u r o c z y s tą  l i t u r g i ą ,  
Mszą św. k on celeb row an ą  pod przew odnictw em  k s .b p a  W .Urbana. Ze 
w zględu  na f a k t , i ż  sympozjum to  d o c z e k a ło  s i ę  ju ż  w p r a s ie  s t o ­
sunkowo dobrych spraw ozdań rezygnujem y z j e g o  s z e r s z e g o  omawia­
n ia  /p o r .  U .B ednarek , K ontynent św . B en ed yk ta . Spraw ozdanie z 
W rocław sk iego  Sympozjum B e n ed y k ty ń sk ieg o  "K ierunki" 2 6 /1 9 8 0 /  
nr 4 9 ,4 ;  M-Korab -  D.Tum, B en ed y k ty ń sk ie  Sympozjum P a tr y s ty c z n e ,  
Wrocław 2 2 -2 3  IX 1980, CT ó l /1 9 8 1 / z .4 ,1 7 5 - 1 7 7 ;  C z.M azur, Benedyk­
ty ń s k ie  Sympozjum P a tr y s ty c z n e , "Novum" 1981 , nr 4 ,1 6 9 -1 7 3 ;
H.W olak, B en ed y k ty ń sk ie  Sympozjum P a tr y s ty c z n e , "Vox Patrum" 
1 /1 9 8 1 /4 6 - 4 8 / .  R e fe r a ty  na nim w y g ł o s i l i :  k s .b p  W .U rban ,'E uro­
pa za  czasów  św. B enedykta na t l e  s ta r o ż y tn y c h  r e g u ł zakonnych"; 
s.M .B orkow ska OSB /Ż a r n o w ie c /," D z ie d z ic tw o  Ojców P u s ty n i w Regu­
le  św. B en ed y k ta ;" o . P .S c z a n ie c k i  OSB /T yn iec /,'" D u ch ow ość  św. Be­

n ed y k ta . K u lt św . B enedykta w P o ls c e ,  B en ed y k ty ń sk ie  tr a d y c je  
W rocław ia /O łb in /';  p r o f .d r  A .Św iderków na /UW/,"Nad tłum aczen iem  
R eguły oraz D ialogów  św. G rzegorza  W ielkiego"; o .A .B ob er  SJ /KUL/, 
P o c z ą tk i l i t e r a t u r y  b e n e d y k ty ń sk ie j;  dr A.Naumow /U J / , 'Ś w .  Bene­
dykt w p iś m ie n n ic tw ie  cerk iew n o—słow iań sk im " /op ub lik ow any:"Z n ak "
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3 1 8 /1 9 8 0 /1 6 4 3 -1 6 4 7 /;  mgr B.Wronikowska /K U L /,"N ajstarszy w iz e ­
runek św. Benedykta w katakumbach św. Hermesa w Rzymie; k s .
E .C ebulsk i /K o ś c ió ł Prawosławny, W rocław /,"K ult św. Benedykta 

ttw Praw osław iu.
Obok ty ch  dwóch w ie lk ic h  sympozjów na p o lsk ie  obchody ju ­

b ile u s z u  1 5 0 0 - le c ia  urodzin  św. Benedykta z ło ż y ło  s i ę  w ie le  
m niejszych  p r z e d s ię w z ię ć . W szystk ie k lasztory^ zw iązan e z Regułą 
św. B en ed y k ta ,sta ra ły  s i ę  u rzą d z ić  przynajm niej "Dzień św. Bene­
dykta" z odpowiednią l i t u r g ią  i  ok o liczn o śc io w ą  k o n feren cją .
I tak SS. Benedyktynki w Żarnowcu p o św ię c iły  św. Benedyktowi ca ­
ły  ty d z ie ń  od 10 do 15 l ip c a  1980 r . ,  podczas k tórego  zm ien ia ją ­
cy s i ę  p r e le g e n c i co d z ien n ie  w y g ła sz a li  ok o liczn o śc io w e k on fe­
ren cje  / s .  H .Borkow ska,"św iadczyć o K r ó le s tw ie ,p r o f .d r  J.W oźnia­
kow ski, "Nursja d z is ia j''/o p u b lik o w a n y : "Znak" 3 1 8 /1 9 8 0 /1 6 0 5 -1 6 0 9 /;  
p r o f.d r  K .G órski,"M atka Magdalena Martęska na t l e  dziejów  r e l i ­
g i j n o ś c i  w Polsce'; p ro f.fb  S .S w ieża w sk i," L itu rg ia  jako źród ło  
n a tch n ien ia  f i lo z o f ic z n e g o ;  p r o f .d r  P .S k u b iszew sk i," K la szto r  be­
nedyktyński w średniow ieczu'; p ro f.d r  S.Stomma, "D zieło  św. Bene­
dykta w przededniu  XXI w iek u /.

Podobne obchody u rzą d z iły  11-14 l ip c a  SS. Benedyktynki w 
Przem yślu z k ilk u  prelek cjam i / s .  M.Borkowska,"0 reform ie bene­
dyktynek Matki M ałgorzaty M artęskiej" k s . T .S zczu rek , "K lasztor

\ , n,Benedyktynek w Przem yślu i  je g o  s z k o ły /  i  konferencjam i a s c e ty c z ­
nymi wygłoszonym i przez o. P .S cza n ieck ieg o  z Tyńca. "Dzień św. 
Benedykta" mniej lub b a rd z ie j okazale organizow ały i  inne k la s z ­
tory  b en ed yk tyń sk ie , a wśród n ich  Ojcowie C y ste r s i w M ogile, 
g d z ie  ok o liczn o śc io w ą  k o n feren cję  na temat "Nowoczesna l i t e r a ­
tu ra  o św. Benedykcie" w y g ło s i ł  opat o . B .S a lw iń sk i.

W obchody ju b ile u sz u  św. Benedykta w łączy ły  s i ę  rów nież  
n iek tó re  w yższe sem in aria  duchowne, s z c z e g ó ln ie  t e ,  w których
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prowadzi s i ę  naukowe sem in aria  p a tr y s ty c z n e . Tak w ięc Semina­
rium Tarnowskie u r z ą d z iło  18 maja 1980 roku "Dzień św. Benedyk­
ta" z u ro czy stą  k on celeb rą  k s ię ż y  profesorów , podczas k tó re j  
k s . W.Kania w y g ło s i ł  h o m ilię  na tem at: " 'Ora e t  la b o ra ' w nau­
ce św. Benedykta Opata". Wieczorem natom iast w c z a s ie  s p e c ja l­
nego nabożeństwa k s . S .L ongosz w y g ło s ił  k o n feren cję  na tem at: 
"Modlitwa w Regule św. Benedykta". Trzeba tu  rów nież wspomnieć 
o dwóch gazetkach  z fo to g r a fia m i m iejsc  związanych z życiem  św. 
Benedykta /N u rsja , S u b iaco , Monte C a ss in o / wykonanach przez alum 
nów seminarium p a try sty czn eg o  /p o r . k s . S .L ongosz,"P opularyzacja  
Ojców K o śc io ła  w la ta ch  1979-1980 na te r e n ie  d ie c e z j i  tarnow­
sk ie j"  "Currenda" 1 3 1 /1 9 8 1 /3 4 -3 6 /.

Ponadto 7 czerwca 1980 r .  w zabytkowym k o ś c ie le  Ś w ię te j  
Trójcy na T erlików ce w Tarnowie k s . W.Kania zorganizow ał nabo­
żeństw o, podczas k tórego  k s .  S.Longosz w y g ło s i ł  ok o liczn ościow ą  
k on feren cję  i  p o św ię c ił obraz św. Benedykta Opata ufundowany 
przez p ara fia n  z o k a zji Roku B enedyktyńskiego.

O kolicznościow ą akademię ku c z c i św. Benedykta u r z ą d z il i  
w p aźd ziern ik u  1980 r .  alumni Wyższego Seminarium Duchownego we 
Włocławku. W j e j  programie z n a la z ły  s i ę :  wprowadzenie k s.b p a  
R .A ndrzejew skiego, dwie k r ó tk ie  p r e le k c je  -  "Św.Benedykt Patro­
nem Europy" J .P a łu c k ie g o  i  "Benedyktyni a l i t u r g ia "  S.W oźniaka, 
sprawozdanie z Sympozjum B enedyktyńskiego we W rocławiu J .B aba- 
cza , r e c y ta c je  hymnu brewiarzowego ku c z c i św. Benedykta "Legi- 
fe r  prudens", sp e c ja ln e  śpiewy i o tw arcie  o k o liczn o śc io w ej wys­
tawy p u b lik a c j i  benedyktyńskich  w B ib lio te c e  S em inaryjnej. 
A nalogiczne u r o c z y sto śc i benedyktyńskie zorganizow ały również  
m e tr o p o lita ln e  sem in aria  w Warszawie i  W rocławiu. N ie s t e t y ,  nie  
znamy ich  programu. Do p r z y b liż e n ia  p o s ta c i św. Benedykta przy­
c z y n iło  s i ę  rów nież p ię tn a ś c ie  d z iesięc iom in u tow ych  pogadanek 
opracowanych przez k s . S .L ongosza , w oparciu  o II  k s . Dialogów  
Grzegorza W ie lk ieg o , w ygłoszonych w czwartkowej rubryce:"Z pism



119

Ojców K ośc io ła"  w p o ls k ie j  S e k c ji Radia W atykańskiego. Z o k a zji 
ju b ile u s z u  św. Benedykta prawie c a łe  swoje numery p o św ięc iły  
czasopism a: "Znak" 318 /1980 /n r 12, "W drodze" 8 /1 9 8 0 / nr i  oraz 
"W n u rcie  zagadnień posoborowych" 1 3 ,1 9 8 1 ,A io d litw a  i  p r a c a /.

W związku z obchodami Patrona Europy odnotować należy no­
we tłu m aczen ie  jeg o  Reguły wydanej przez Benedyktynów t y n ie c ­
k ic h , jak  rów nież przekład m onografii B .Sengera, Św ięty Bene­
dykt /z o b . B ib l io g r a f ia  s .3 4 ,  4 2 / .

W szystk ie  wyżej w y liczon e n au k ow o-litu rg iczn e  in ic ja ty w y  
i  p r z e d s ię w z ię c ia  św iadczą n iew ą tp liw ie  o dużym zaangażowaniu 
k u ltu ry  p o ls k ie j  w ju b ileu szo w e obchody 1 5 0 0 - le tn ie j  ro czn icy  
urodzin  św. Benedykta i  pozw alają nam sta n ą ć  na rów ni, bez za ­
żenow ania, w gron ie  c h r z e śc ija ń sk ic h  krajów eu ro p e jsk ich , s p ła ­
cających  dług z a c ią g n ię ty  wobec W ielk iego  P atr iarch y  Zachodu.

A lic ja  Stępniew ska

8 . SYMPOZJUM 0 ŚWIĘTYM SEWERYNIE

W au str ia ck im  Mautern nad Dunajem odbyło s i ę  17-18 X i980  
roku dwudniowe sympozjum na tem at: "Der h e i l i g e  S ęy er in  in  Fa- 
y ian is-M au tern , Zwentendorf oder Wien". D yskusje, prowadzone 
pod przewodnictwem p r o f . E.ZMlnera, m iały na c e lu  o k r e ś le n ie  
przekazanej przez źró d ła  zagadkowej i  n ie  z id en ty fik ow an ej do 
d z iś  m iejscow ości "in F a v ia n is" , terenu  d z ia ła ln o ś c i  św. Sewe­
ryna /+ 4 8 2 / ,  a p o s to ła  Noricum. W iększość uczonych n iem ieck ich  
w yrażenie to  utożsam ia z Mautern /LThK 9 ,7 0 0 / ,  in n i zaś w tym 
o k r e ś le n iu  dop atru ją  s i ę  Zwentendorfu lub nawet W iednia. Pod­
czas sympozjum w ygłoszono n astęp u jące  p r e le k c je :  H .S t ig l i t z ,

)' H
W ykopaliska w Mautern; H.Wolfram, "Vita S a n c ti S e v e r in i"  jako  
źró d ło  do poznania p ro w in cji A u str ia  Romana u j e j  schyłku; 
H .U bl,"M iejsce d z ia ła ln o ś c i  św. Seweryna na odcinku rzym skiego




